q Poniedziałek, 
~ Dnia 3 (15) Października— 1855 roku. 


"Wczoraj w Rościołach XX: Dominikanów i Karmes; 


litów bosych, Oktawa Uroczystości RożAŃCOWEJ, z wiel=" 


ką solennością zakończoną została. Nabożeństwa wió- 
czorne szczególpiej, odbyły się przy nader licznem ze- 
braniu pobożnych. 


Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo- 
litalnym Śgo JANA, w czasie Summy, licznie zebrani 
Artyści, wykonali Mszę in A. kompozycji Wojc: Sło- 
czyńskiego i pod jego dyrekcją — W Kościele XX.Ber- 
mardynów, Amatorówie muzyki, w czasie Summy, wy”. 
konali po raz drugi Mszę Nrśty, napisaną w r. 1847, 
przez J. K. Chwaliboga; na BENEDICTUS, soło sopran, 
kompozycji P. Bassi, Nauczyciela Chorów Teatra; na 
AGNus, Hyma do BOGA, J. Nowakowskiego.-—W Ro- 
cièle XX. Franciszkanów, Amatorowie mazyki pod 
przewodnictwem P. R. Zientarskiego, wykonali Mszę 
J. Elenera, daet Merkadantego, i Offertorium (Con- 
serye me) Szydermajera. 


daoq LŚ 
Główna Kasza Oszczędności. — W tygodnia upły- 
nionym do dnia ?/14 Paździeroika r. b. włącznie, wydano 
ziążeczek nowych 55; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 166 wnioskach, złożono rs. 2,271 k. 30. Na żądanie 
35 Uczestnikom, wypłacono (próez procentu za rok bie- 
żący rs. 20 kop. 16, rs. 1.969 ‘kop. 99, i umorzona 
xiążeczek oszczędności 20. Przeto Uczestników 6,628, 
posiada kapitał rs. 177,225 kop. 8T. 


(Dalszy ciąg Ukazu Najwyższego 0 pensjach eme- 
rytalnych à dodat: do nich). Otezymali Fran: Ma- 
zurkiewiez, b. Policjant przy Magi: m. Łagowa, rs, 30. 
Pozostałe. dzieci po Radcy Hono: Sylwestcze Starzyń- 
skim, b. Lekarzu Pta Piotrkows:, ra. 93 k. 75, „ Stao: 
Hilanowski, b. Policjant przy Magistracie m. Augusto: 
wa, rs, 23 k. 12. Teodora-Karolica z Olszowskich Ba: 
ranowska, Wdowa po b. Felczerze przy Lekarzu Ptu 
Gostyńs:, rs. 7 k.8T. Barol-August Wojde, b. Bacmistcz 
i Expedytor Poczty W m. Tarczypie, rs. 152 k. 25.. Po. 
„zostałe po niegdy Dyonizym Charytańskóm, Kanceli- 
ście przy Magistracie miasta Lublisa czworo nieletaich 
dzieci, rs, 53 k. 80. Bogumiła. Z Rzegotów Kowalska, 
Wdowa po Burmistrzum. Burzentna, 1 ich dzieci, rs, 
84, Pozostałe dzieci po Józefie Jankowskim, Burmi- 
strza m. Lutomierska, TS. 153.. Piotr Stodołkiewicz, 
b. Expedytor Poczty w Dąbrowie, rs. 49 k. 50, Karos 
lina z Bielskich Kotarska, Wdowa po Nadzorcy więzie. 
pia w Brześciu Kujawskim, '3 103 k. 12. Marcjanna 
Wojdecka, pozostała córka Po Strażnika, rs. 16 k. 87. 
Apiela z Cieleckich Roszkiewicz, Wdowa po Strażoiku, 
rs. 2%. 92. Fran; z Biskopińskich Olkiewicz, Wdowa 
po Stróżu, i ich dzieci, rs. 98 k. 81. Józef Laskowski, 
b. Expedytor Poczty w Pyzdrach, r8. 52k. 12, Jan Le- 
bisz, b; Naczelnik. B.ura Policji m. Warszawy, rs, 852 
kop. 50.. Marjanpa-Klara z doma Runau Ziembińska, 
Wdowa .po Nadzorcy więzienia Chęcińskiego, i ich 
dzięci, re. 165. Marjana z Włodarskich Zwolińska, 


ŚŚ. Florentyna B. i Gawła Op:. 
Ubyło dpia godzin 6, min:.4. 


Jatro, w Kościele XX. Reformatów, odprawiać się 
pędzie żałobne Nabożeństwo o godz: 10ej z rana, za 
duszę $ p- Anieli z Xiążąt Sapiehów Ordynatowej Za- 
moyskiej; na które, Familję i Przyjaciół zmarłej zapra- 
sz8: SIĘ. 

Jutro, w Kościele XX. Kapucynów, o gode: 10 z ra- 
na, odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo, Za du- 
szę Ś. p. Franciszka Brzezińskiego; oaktóre, pozostała 
Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza Krewoych, Przyja- 
ciół i Zoajomych zmarłego. 

“Karol Nahke, Rupiec i Obywatel, przeżywszy lat 66, 
opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, onegd:j zakończył 
doczesne życie. Stroskana Zona, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok je» 
go, jatro o godzinie 3ciej po południa, z Kościoła XX. 
Bernardynów. na smętarz Powązkowski; oraz na ża- 
łobne Nabożeństwo w dniu 11 b. m. ogodz: llej zra- 
na, w tymże Kościele odbyć się mające. 

Władysław  Grobowski, Urzędoik Wydziału. Dóbr 
w Komissji R.P. i Skarbu, przeżywszy lat 34, 0ne- 
gdaj „zasaął „w BOGU.  Pogrążony w smutku Brat, 


„zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, ma expor- 


tecję zwłok, dziś o godz: Zgiej po południu, z Kaplicy 
przy Bościele XX. Beformatów, ua: smętąrz Powąz- 
kowski odbyć się mającą. sora" 
Śmierć jest niechybaem przeznaczeniem każdego 
człowieka, bolesae jednak sprawia wrażenie, gdy do- 
tknie człowieka. w sile wieku, podporę, licznej rodziay. 
Taki cios uderzył mieutuloną w żalu Matkę, Siostry, 
Krewnych; licznych Przyjaciół i Zaajomych, po stracie 
$.p. Alexandra. Syna Teodora Wagner, Porucznika 
Wojsk CzsaRSKO-Rossyjskich,. który wdniu 14 Marca 
r. b., w twierdzy Nowogeorgiewskiej, w 30tym roku 
życia przeniósł się do wieczności. Boleść Rodziny i 
Przyjaciół, długo trwać będzie w skromnem wspo- 
maieoia po stracie tego, który w krótkiej pielgrzymce 
żywota swego, A liczne łzy wdzięczności i przyjaźni 
zasłażyć potrafił. Spokój Twej duszy drogi Alexan. 
drze— K. , 

JW. Radca Stanu Małkowski, Starsty Urzędnik Ko- 
missji Prawodawczej Królestwa Polskiego, przybył z Pe- 
tersburga; a Marszałek Ptu Telszewskiego J W. Hrabia 
Adolf Czapski, wyjechał do Kowna. 

Z tego samego źródła z któregośmy podali pochodze- 
nie nazwy, ulicy Dunaj, podajemy jeszcze ciekawy po- 
czętek nazwy Nalewek, jako połączonej nawet z tyls 
joteresującemi mieszkańców tutejszego miasta, wodo- 
ciągami: Owóż Nalawki, wprost Bielańskiej pomiędzy 
Długą a Muranowską, zajmnją Nra 2235 do 2264, pale- 
żące do Cyrkułów 3,416. Od dawnych skrzyń i naczyń 
nalewkami zwanych, a do wodo-zbiorów i zaczerpy wa" 
nia wody używanych, ulica ta początek nazwiska swego 
wyprowadza. Do XVIII wieku, ogólnie tę część nowego 


miasta zwąt 
znaczna przestrzeń grantów w roku 1416, przeż Xięcia 
Buiesława Mazowieckiego podarowanych, zasilana 
obfitemi źródłami, podała myśl Magistratowi Nowej 
Warszawy, otworzenia zakładu dostarczania wody dla 


swoich mieszkańców. Gdy zaś nowe ulice obok nich 


powstawać zaczęły, przezwano je małewkami dla tego, 
iż domy stawiano przy nałewkach czyli skrzyniach wo- 
dnych. Pierwsza wzmianka o takiej ulicy jest w tary- 
fie Warszawy z roku 1655 (w rękopismie). Wszakże i 
w Starem-Mieście podobną miejscowość tak określano; 
znajdujemy bowiem w aktach wójtowskich pod rokiem 
1542, opis jedoego domu na Długiej ulicy, iż był po- 
łożony naprzeciw Nalewek, in platea longa es oppo- 
sito Nalewki. Cysterny rieczone podług P. Wejnerta, 
robione były w następującym sposobie, naprzód przy 
samych źródłach z wielkiej skrzyni w ziemi cembrowa- 
nej drzewem, szły rory pojedyncze w nowej, podwójne 
w Starej Warszawie, które w pewnej przestrzeni dła- 
gości, stosownie do potrzeby mieszkańców znowu łą- 
czyły się z następną skrzycią wodną nieco mniejszą 
od pierwszej. Od tej ostatniej zoowu szły rury od na- 
stępnej skrzyni i tak delej. Rary były zakopywane zie- 
mią; skrzynie zaś były otwarte i miały poddasze na od- 
dzielnych czterech słupach wsparte. Ze skrzyń miesz- 
kańcy czerpali wodę za pomocą naczynia zwanego na- 
łewką robionego zdrzewą, a dla trwałości opasanego 
licznemi obręczami. Od tego naczynia zwano te małe 
reżetwoary nalewkami podobnie jak i okolice kędy by- 
ły prowadzonete wodociągi. Ztąd poszło nazwanie Na- 
łewek, które dawniej to miano nosiły w kieranku dzi- 
siejszej ulicy Franciszkańskiej i w części teraźniejszej 
ulicy Walewńi. Po wystawieniu Rościoła i Klasztoru 
XX, Franciszkanów i po wyjścia z użycia wodociągów 
na początku XVIII wieku, okolica dawnych Nałewek 
inne nazwiska alic przybrała. Myloy zatem był począt- 
kowy wywód autora panowania Zygmunta III, jakoby 
rzeczona okolica nosiła miano od Szymona Nalewajkt 
zuanego przywódzcy kozaków, ściętego tu w Warszawie 
w r. 1597, które to zdanie gruutownie sprostował nie- 
odżałowany nasz przyjaciel Ś. p. Stanisław Lisowski, 
w osobnej rozprawie w Album Literackiem umiesz- 
czonej. 

Chlabnie już zapowiedziany przeż Bibljotekę War- 
szawską w zeszycie jej za m. Wrzesień r. b., /ilustro- 
wany datronomtczno-Gospodarski Kalendarz, Jana Ja- 
worskiego, na r. 1856, w tych dniach opuści prasie 
drukarską. Nie mamy potrzeby uprzedzać sądu ogółu 
o wewnętrznej wartości tej publikacji, bo i poprzednicy 
jej z lat ostatoich, i ciągłę usiłowania wydawcy o naby- 
cie coraz większej wziętości, pajlepszą pod tym wzglę- 
dem stanowią rękojmię. To jednak za prawdziwą za- 

“Be poczytać mu możemy, że godła miesięcy i znaki 
zodjakalne, używane dotąd powszóchcie po kałenda- 
rzach, a będące prostem naśladowaniem obczyzny, za- 
stąpione zostały pięknie ułożonemi i swojską miejsco- 
wość Przedstawisjącemi widokami, podług wzorów 
Artysty i tys naszego P. Ceglińekiego. “Nadto 
jeszcze nóty, po-raz pierwszy w tym Kalendarzu drako- 
wane, obejmują kołendę ułożoną przez Władysława 
Syrokomlę, z muzyką znanego „kompozytora Stanisła- 
wa Moniuszki. PZOU „est 


"AWA W S — 03% Tw 
f: Nalewkach, bezwątpienia odczasu gdy > 
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NAWYWNT 
W tych doiach Hr: Władysław Bransqki, nabył na 
własność piękną posesję W. Łuszozewskiej, pod Nr 
1667a, przy ulicy Mokotowskiej położoną, której dom, 
pomiędzy posesjami Jenerała 4/f0nce i P. Sta: Lilpop, 
od Alei Ujazdowskićj wzniesiony, tęż aleę wprost oil- 
li va miejscu dawnej possesji pod Karczochem jstnie- 
jącej, przyczdabia. Słychać że nowo-nabywca ma za- 
miar possesję tę zoaczaie upiększyć i z domu mieszkalne- 
8o, uczynić siedlisko wytworności i gosta. 
Donieśliśmy o wyjeździe P. Hermana Wiołonczelisty 
do Radomia; dziś więc dodajemy, że młody ten ale Ku. 
ropejski już Artysta, da się słyszeć tamże d. 18 b. m., 


to jest w ten Czwartek, 
Po owej 3-dniówce deszczowej, z jaką upłyniony ty- 


dzień, na zakończenie wystąpił, nikt bynejmpiej nie li+ < 
czył na pogodę wczorajszej Niedzieli, i rzeczywiście ka. 


żdy miał słuszność, Posępne i chłodne powietrze od 
rana, nie zmieniło się wcale, a.oprzechądzkach, prze- 
jażdżkach, i t.p. rozrywkach, ani nawet mowy nie było, 
Tymczasem jakoś zwolna Niębo się przetarło, i okaza: 
ło się nawet na chwilę słoneczko, a około południa try- 
sły wodotryski i jakoś zamiary naprawione zostały, 
Wprawdzie. w ogrodzie Saękim. w, południowej godzi: 
nie, nie tak wiele widzieliśmy osób. jak zwykle każdej 
pogodnej Niedzieli, ale za to w poobiednich godzinach, 
nawet dość licznie zebrano się na Wiejskiej Kawie. 
Korzystałą z tego muzyka P. Kukna, igrzmiała w obec 
stucbaczów aż do Tej godziny, wzywającej do Teatru. 
g, Najde gospodarz na Wiejskiej Kawie pragnac uprzy- 
jemnić swym.gościom pobyt, niezapomniał nawet o ko- 
lorowych PATNIS któremi przystroiwszy salop, 


bardzo piękny wywołał efekt. 

Jakkolwiek mucby już nikoa, jednakże gazety zagra- 
nicznę, podają jeszcze środek ma ich wytępienie. Środ- 
[kiem tym, jest zakodzenie w pokoju liściem kukurydzo- 
wym, którego to odoru, muchy znieść uie mogą i albo 

| padają, albo też wynoszą się przed niw. 'Rtoby jednak 

chciał probować tego środka, jeżeli ma w pokoju pta- 

szki, winien powynosić je z klstkami, ipaczej bowiem 

\ i ptaszki złych skntsów tego odoru doztają. Wawet' i 
ludzie nie powinni się znajdować w miejscu, w.którem 
tdbywa się to nakadzanie, albowiem zapach ten odurza 
Veprawia ból głowy. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Progsktch, 
płacono: Żyła cżetwert rs. 11 k. 317/2; pezenicy rs. 16- 
kop, 40, jęczmienia rs. 9 k. 2, owsa rs, 5 k. 65"/g, 
siana farç jednokonną od re. 2 k. 25 do rs. 4 k, 50, 
siana furę parokontą Od rs. 5 k. 80 d0 rs. 7 kop. 20, 
słomy furę źwyczajną od rs. 2 kop: 25 do rs. 3, ma- 
ała pud rs. 8, £łoniny pud rs. 5k. 80, kartofli czetw: 
rs. 3 kop. 68, okowiży wiadro rs. 5 kop. 80, szumówks 
wiadro rs, 3 kop. 48.— Sprowadzono zaonegdaj na targ 
Prageki, z Gesaretwa, przez tutejszych j zagranicznych 
kupców: wołów sztuk 893, z różnych miejsc Króle- 
stwa 14, ogółem wołów sztuk 907, wieprzy 510, 
baranów 400; z tych zakupili rzeźoiey tutejsi Da kon- 
sumcję mieszkańców: wołów sztuk 692, wieprzy262, 

arany wszystkie. 

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza- 
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta 
czet: 156, pszenicy czętw: 1,353, jęczmienia czetw: 
751, owsa czetwer: 1,680, grochu czętw: 99, gryki 


czet: 78, kaszy jęczm: częt: 98, kartofli czet: 
bal doc słomy pudów 8,520. 

Jakkolwiek święto MARCINA. dopiero za miesiąc przy- 
psda; przecież już wczoraj 20 wszech stron Warszawy, 
mapędzono stada gęsi. Gwar był nie mały 08 ulicach, 
snadé gęsi rozmawiały między sobą językiem, który 
w braku lexykosu gęsiego, tradao było odgadnąć. Być 
może, że rozprawiały © gastronomji lob Fteraturze, ja- 
ko powołane do usłog ludziom, pod tym dwoistym 
względem. 

Jutro wieczorem, w zakładzie gastronomicznym Pa- 
na Krantz, przy tlicy Senatorskiej, wyrost XX. Refor- 
matów, uprzyjemóiać będzie chwile szanownym go- 
ściom, kwartet poi dyrekcją P. Schultza. 

Wczoraj oba Teatra były mapełaione; w Teatrze 
Wiełkim przedstawiono ulubiony Balet Aesmodea, po 
którym, wśród ciągłych oklasków, przywołani  zosta- 
li, Panny: Karolina Straus i Frejtag po 20-kroć, 
Koćmierowska, Kozłowska i Stefańska po 2-kroć, oraz 
PP. Alexonder Tarnowski 8-kroć i Popiel 4-kroć. Kas- 
sa Teatru Rozmaitości, jaż przed rozpoczęciem widowi- 
ska zamkniętą została; grano Komedję Lwy i Lwice, a 
Publiczoość, w dowód prawdziwego zadowolenia, przy- 
wołałą Panie: Kurojusz i HMazurowskę. Pannę Łopiń. 
skę i Pana Rychtera po 3-kroć, PP. Zołkowskiego i 
Komorowskiego po 2-kroć, oraz P. Sto/pego. 


1,943, 


AMERYKA. — Jenerał Wall, stronnik Santa-Anny, 
schronił się do Nowego-Orleanu, nie chcąc się poddać 
nowemu rządowi. — W Vera-Cruz ogłoszono amuestją 
za przestępstwa polityczne, — W Monienideo wybu- 
chnęła znowu rewolucje. Jenerał Flores został wypę- 
dzony z miasta, lecz mimo to, rząd tymczasowy wchodzi 
zuim w okłady. = Parlament Brezylijski zakończył 
swe obrady dnia 4go Września, uchwaleniem prawa 
wyborczego. (lud: Belge). o : A 

ARGLIJA.— Dwa batalljony legjianglo-szwajoarskiej, 
mają wkrótce odpłypąć do Korfu lub Gibraltaru, a dwa 
legii angło-niemieckiej do Malty. (Schl: Ztg). 

Hr: Aberdeen udał się do Balmoral, dła odwiedzenia 
Królowej. — Liczba drutów, telegreficzoych pomiędzy 
Anglją i Haga, do4ch pomnożoną została. (N. Pr:Z,). 

Komissja zł0ż008 z Podpałkownika Wilmott, Kapi- 
tana Boses, PP. Dizon i Anderson, 2 arsenału Króle. 
wskiego, oraz jednego 2 przewysłowców Birmingham- 
skich, Gpuściła Londyn, udejąc się do Belgii i Francji, 
a zbadania tamecznej organizacji wojskowej. (Iędep: 

elge). : 

AUSTRIA. — Poseł Pruski przy Porcie Oltomańskiej, 
Baron Wsłdenbruch, odpłynął Z Wiednia: to Kostanty- 
nopoła, — Kardynał Viale-Prela ma zabawić przez zie 
mę w stolicy, Auaźrjż, — He: Coloredo, Poseł Austrja- 
chi. w. Anglii, wyjechał z Wiednia do. Ischl, a ztamtąd 
uda się wprost 'na swą posade: Baron: Prokesch wy- 
jeżdża do Konstantynopola 2080 b. m: (Schl: Ztpy: 

BELGIA. — Xżę I Xżoa Brabanój?, opuszczają 12go 
b. m. Brucellę, udając się do Paryża. (lud: Belgej. 

Dansa, — Korweta sna Perteverance, prte- 
pływała Ggo b. m. około He/singór na Baltyk, odwo- 
żąc jeńców Hossyjskich. (St: Ant): <a 

FRANCJĄ, — P, Bourqueney, wraca wkrótce na swą 
posadę poselska do Wiednia, a P. Moustier do Berli- 
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na,= W ererttonieolach ka 
kanją, powierzono pośrędaictyo 
mu. (Śchl: Ztg). RO: | 

Załoga Paryża ma być pogię 
Dnia 7go bieżącego miesiąca, zwie obię wystawy 
82,378 osób.— Znany fizyolog Ma e, Profesor me- 
dycyny w College de France, Członek Akademji Nauk 
i Medycyny, zmarł. — Monitor zd. Ligo donosi, iż Ce- 
sarzowa jest Sty miesiąc w pożądanym stanie. Stan jej 
zdrowie jest zadowalający.  (N. Pr: Zeitg). 


Rząd zwrócił uwagę na częste wypadki na kolejach 
żelaznych. i polecił obmyślić środki zapobięgające ta- 
kowyw. Między innemi, odbywają teraz próby hamul- 
ca, który zatrzymać może w: jednej chwili najszybciej 
idący pociąg.— Uszkodzony okręt linjowy Austerlitz, 
przybolowano do Cherbourga, ale bez Kapitana, który 
nieszczęśliwym wypadkiem wpadł w morze i atonął. — 
W pałacu wystawy zajmują się obecnie urządzeniem 
salonu Cesarza. W salonie tym, na marmurowych ta- 
blicach będą wypisane nazwiska nagrodzonych wieł- 
kiemi medalami wystawców. — Burze zrządziła w z. m. 
znaczne” szkody na Martynice i Gwadalupie. — Szyb- 
kobiegocz Hiszpański Gennaro, d. 8 b. w., w wyścigu 
7 godzio trwającym, pobił więc spółzawodniczące ż nim 
konie, a mianowicie te, które daia 23go z. m. zwycięz- 
two nad sim odaiosły. (lad: Belge). 


GRECJA. — O zmianie ministerstwa w Greojż dacho- 
dzą mastępoe szczegóły: Skoro Posłowie mocarstw 
sprzymierzonych oświadczyli, że jakkolwiek życzą so- 

„bie utrzymania P. Kalergis, jednak nie jest zamiarem 
ich gabinetów ograniczać prawa korony, wówczes Król 
przywołał Prezesa Ministrów P. Maurokordatos, i za- 
żądał, aby przygotował dymisję dła Ministra wojny. ` 
Maurokordatos oświadczył, że tak dalece utrzymanie 
Ministra wojny, jak i podpisanie jego dymieji, uważa 
za niepodobne, i wtedy to dopiero Kolergis podał się 
sam do dymisji, a znim cały gebinet. Król powołał za- 
raz do utworzenia nowego ministerstwa, Senatora Bu?- 
garis, i w 24 godzin odebrał od niego przysięgę. — 
Podobno w skutku powyższych wypadków, Posłowie 
Angielski i Francuzki, zegrozili zażądaniem swych 
paszportów. (lud: Beł:). 

HiszpANIA. — W Madrycie krążyła pogłoska, iż 
Królowa wyśli abdykować. Dziennik Espana w bliz- 
kich stosunkach z dworem żostający,. zaprzecza tej po- 

łosce. — Dnia Sgo b. m. zmarł cywilny Gubernator 
Madrytu P, Sagasti. — Korteżom przedstawiony zo- 
stał projekt do prawa organicznego, dotyczącego prze- 
mysłu fabrycznego. (N. Pr: Zeit). 


PausY.— Król i Królowa Hannowerscy, przejeżdżali 
pod imieniem Hrabiego. i Hrabiny Diephob, przez Ko- 
Jonją do. Szłutgardu.m Qils z wiadomych dotyczas 
wyborów wnosić. możne, umiarkowana strona prawa 
będzie najliczniej reprezeutowaną w Pruskiej Izbie De- 
putosaoych Pruski Poseł przy dworze Prancuzkim, 
Hr. Hatzfeld; bawi od dui kilka w Berlinie, — Doia 
16go b. m. jako wjubiłeosz służby wojskowej, J. B. 
Mości, daną będzie świetna zabawa dworska w. oraa* 
żerji Sansaouoń. (Schl: Ztg). p : 

Podwyższenie disconto bankowego, nie będzie jeszcze 


teraz wprowadzone w wykonanie. (Neue Pr: Ztg). 


ZE WSCHODU. — Z rapportu Inspektora szpitali -4n- 
gietskich w Krymie widać, iż w tygodniu ubiegłym z d. 
15 b. m., przyjęto de lazaretów, ranionych i chorych 
3,500, z których 194 umarło. Liczba przybyłych do 
lazaretn, tygodnia następnego, wynosi ł,567, a zmar- 
łych 106. (St: Anz:). -- 


*Szabla* przysłana Pełissierowi przez Sułtana, jest 
ozdobioną brylautami, i ma wartość przeszło 100,000 
fr.— Z Konstantynopola ostatoie wiadomości zwykłą 
drogą nadeszłe, są datowane igo b. m. — Patryarcha 
Grecki Anthimós, protegowany przez lorda Redcisffe, 
został stanowczo usunięty, a miejsce jego, jak to już 
wspomioaliśmy, oddano Arcy:Biskupowi Amasii,— Ri- 
faat Basta powiówł Ordery i podarunki dla dowódzców 
mojsk sprzymierzonych do Krymu.— Z Karsu mamy 
doniesienia zd. 7go z.m.: Miasto jest ściśle blokowane; 
oblężeni musieli jaż'zarżnąć 300 koni, i kto wie, czy 
wkrótce nie będą zmuszeni kapitułować. — Journal 
de Constantinople zapewnia, iż dowódca wojsk ture- 
ckich nad Dunajem, 6trzymał.rozkaz przygotowania 
prowjenta dla 40 do 50,000 Franouzów, którzy jeszcze 
w, Październiku zebrać się tam mają.— Admirał Stop- 
ford opuszcze podobne z 4ma okrętami liojowemi i 2 
parostatkami morze Czarne, i makrążyć przy brzegach 


Neapolitańskich—Jenerał Trochu, rauiony 8go z. m, * 


wraca do Francji — ZWarny wysłano posiłki jazdy 
Tureckiej do Eupatorji.-—Na radzie wojennej wodzów 
wojsk sprzymierzonych, postanowiono podobno. zni- 
szczyć doki i basseny Sewastopola. — Dzieoniki An- 
gielskie wyjaśniają teraz zagadkowe poruszenia owej 
floty, która Ż1go z. m. pokazała się pod Bałakławą, 
udając, że tam zabiera wojska; następnie pożeglowała 
na północ, płynąc tak blizko półuocnej strony Sewa- 
stopoła, aby ją widzieć można było, i przybywszy do £u- 
patorji, powtórzyła teo sam manewr co w Bałakławie, 
to jest, spuszczała wszystkie łodzie i wysyłała do brze- 
gu, jak przy wysedzaniu wojska. Był to poprostu chybio- 
ny podstęp wojenny, którym chcieli dowódzcę Rossyj- 
skiego skłonić do wysłania części wojsk ze stanowiska 
pod Bajdar ku Eupotorfi, i skorzystać z tego dla wy» 
konania uapadń, Francuzi tymczasem wykonali reko- 
nesans,ale przekona wszy się że Roszjanie nie osłabili się 
w pomieniooym punkcie, zaniechali ataku. Podczas że- 
glugi floty do Fupatorji, przekonano się, robiąc obser- 
wacje z wierzchołków masztów, że droga do Perekopu 
wiodąca mało jest uczęszczaną, i że Rossjanie muszą 
mieć inne kommuoikacje z lądem. — Aossjanie wyko- 
nywają coraz wożniejsze roboty obronne na północnej 
stronie Sewastopola, i strzelają ciągie do poładniowej 
części miasto. Jedoa z ich kul wpadła do izby, w któ- 
rej odbywała: właśnie posiedzenie Komisje, zajmująca 
„się spisem fawentarza pozostałych w Sewastopolu pried- 
"miotów. (Schl: Ztgj. 2> 
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Od ostatniego sprawozdania naszego, żadna w handla 
zbożowym nie zaszła zmiana. W Angliji dowozy tak 
krajowe jak i zagraniczne, były szczupłe, a wystawione 
próby, po najwyższych odchodziły cenach. — We Fran- 
cji, z powadu jednorazowego przybycia mnogich ładun- 
ków ze zbożem Amerykańskiem, targi nieco osłabły: 
Zoiżenie jednak było małoznaczne.— W Hotlandji, Bels 
gji i całych Niemczech, ceny są ogromne, lecz obrot 
ograniczooy.— Na naszej giełdzie żadne traazakcje nie 
miały miejsca. Próbki świeże w najgorszej wadze i kon= 
dycji przychodzą, ho tegoroczna pszenica waży wogól- 
mości od 105 do 416 tylko funtów. Żyto jest cięższe i 
piękniejsze; w przeszłym tygodoiu płacono korzeć do 
50 złp. Obecnie dła większych dowozów, ceny od 3 dó ` 
4 zł: usunęły się.-— Pogodę mamy piękoą, i czas jak ua 
porę roku ciepły. — Gdańsk, dnia łigo Października 
1855 r. — Alexander Makowski et Comp: 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bojarski Józ: Oby: z Gawartowej Woli nr 584; Chmielewski Hen: 
Ob: z Brzozy ar 1574; Czaplicki gu: Ob: z Opinogóry nr 476; Chrza- 
nowski Jan Oby: z Wyszkowa nr 626; Doliwa Edw: Oby: z Kumel- 
ska ur 601; Daszewski Alex: Ob: z Osiecka nr 476; Engelberg Fel: 
Qby: z Sułkowie nr 586; Grodzicki Józ: Oby: z Chrzezonowie nr 
411; Horodyński Wład: Oby: z Mołodiatycz nr 613; Kurella Józef 
Oby: z Tuły ar 616; Maiewski Fel: Ob: z Rutaa ur £411; Poroszia 
Sergiusz b. Pułko: z Brześcia Lit: ar 625; Siemiński Józ: Ob: z Sto- 
biecka nr 476; Winnicki Zenon Lekarz z Maciejowice ur 625. 

Przyjechali koleją żelazną: Bergsotn Józ: Rup: z Prus ar 749; 
Dietrich Maur: Art: Muz: z Drezna nr 795; Henselt Adolf Art: Muz: 
bę i gr 1555/6; Kossowska Anice Ob R z Kegkoma je ni U 
cinska : : Z Kra ar 3 jerzejews : Łova 
DUrzęd: tiri Hette t AN R a A AKIE z Krakowa 
ar 583; Schreder Wilh; Rękawieznik z Berlina ar 586. 

DOVIESIENLA. 


Dnia 10 b. m. wieczorem, wysłana za sprawunkiem przez Pań- 
stwo Służąca, przechodząc Dunajem wązkim, zgubiła w JPA- 
PIKMACH około Rsr. 40, to jest: jeden papierek 25=rublo- 
wy, jeden Ścio-rublowy, a reszta w papierkach 3-rublowych i 
pojedynczych polskich, Sumienny Znalazca, raczy mieć wzgląd 
ńa biedną Sługę, gdyż musi odsługiwać, oddać zechce do fabry- 
ki Kapeluszy F. Wojszyckiego, przy ulicy Miodowej Nr 492, za 
nagrodą Rsr. 10.— Do tejże fabryki, potrzebny jest WOZIE 
dobrej konduity. l 

W dalszym ciągu; odbywa się w Bagatelli licytacja z wolnej 
ręki: MEBLE SPRZĘTÓW , | tym podobnych przed- 
miotów, kaźdodziennie od godziny lej z połudkia. 

Przy placa Grzybowskim pod Nr 1108, gdzie na 
dole Apteka, jest do sprzedania para EAQDNIE szpa- 
kowatych, młode i zdrowe;— oraz POWÓZ ua le- 
Żących resorach, z zaprzęgą kompletną rossyjską. 

Stangret Piotr wskaże.— Tamże znajduje się do sprzedania ZA- 

PRZĘG rossyjski na jednego konia Z dugą. 
FORTEPIAN mahoniowy, o pół 7ej oktawy; 

‘drugi o6u oktawach, nowowyrestaurowane, oba- 
dwa są do sprzedania, przy ulicy. Dłagiej pod Nr 
556, w Hotelu Drezdeńskim, w 2m podwórzu, w.o- 
ficynie, po prawej stronie, w tejże sieni gdzie, znak Ślusarski. 
Dnia 13 b. m. wieczorem, z domu W. Grabowskie - 
go, zginął PIESEK z wyżełków Rórlandzkieb, 
JW stary, mający lat 10; w łątki kasztanowate ze strzał- 
ką na łebku, z siwą mordką ze starości, Uprasza się, ktoby go 
posiadał, lub wiedział o nim, raczy dać wiadomość do Izby Fel- 
czerskiej tamże, a otrzyma przyzwojtą nagrodę. v 


Dziś rano ciepła stopni 6, Wczoraj w południe ciepła stopni 7. 
Dziś rano A wody na Wille stop 1, cali 8, żę 
* TRATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Lwy i Lwice. Floryna. 
TEATR WIELKI, Jatro, Trubadur i 


W Drukarni Kurjera Warsz;— Wolno drukować, d. 3 (15) Października 1855 r.— Starszy Cenzor F. Sobieszozakski, 3 


